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W A R S Z A W I A N I N

T Y G O D N I K  MÓD.

D n i a  s 4 . S i e r p n i a  1 8 2 3 .  R o k u .

K t o  L e p s z y ?
P ow ieść.

om  b y ł synem  iedriego Baroheta , właściciela tiieś' 
gdys obszernych i pięknych włości, k tóre późniey 
zamieniły na g w in e ie , żeby naby ł stawę nayśm ielsze- 
go zakładnika na wyścigach w N ewm arket. Tom  nie 
pam iętał zamożności swoiego Oyca— wróciwszy z U- 
ni wersy tel u w K a m b rig e ,  całe swoie ukontentow a­
nie zakładał na bieganiu po polach — całą śwóią p ró ­
żność, na zręcznśm  ubicia zw ierzyny. A le wkrótce 
serce lego nowym oddało Się ucżuciom — przecha- 

za łsię  ciągle po ścieszce, prowadżącey do Gćeen- 
■House ̂  ledyney własności Pana P n n ffle , Oyca p ie- 
hney Ł ucyi. Przed kilkunastu laty, by ł on iednym
r ina;!irnaA'|LniŚySz:ych kuP°ów w Ben g a lu — po powro- 

v , ,° ^ y e z y z n y , nadano m u przezwisko N abab, 
wiasmwe wszystkim szczęśliwym śm iertelnikom , któ- 
j^y ogactwa w Indóstan ie  zebrali. A le nieprzyiaźni 
A o rja rze , i dwudziestu zaufanych przyiacioł, gór­
a c h  leszcze od\ K orsarzy, przyw iodło nie długim  

■n,,S\ 111 n Pwf£ °  N a b a b a , dó zazdroszczenia stanu p ro­
stych dzierżawców, których przedtem  do stołu swego 
Pi wypuszczać nie raczył. Postano wił nakonieć, ukryć 
pizyćmioną, swoią świetność w daiekiem ustroniu.
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Łucya  od chwili poznania młodego Tom , nie 
zwracała nigdy uwagi swoiey na przeszłość. Oyco- 
wie uważali chętnie wzrastającą miłość w dzieciach 
swoich. Dzień ślubu wyznaczonym został. Nie mo­
żna go było lepióy obrać iak w czasie, w którym kto­
kolwiek choć iedną piędź ziemi posiadał, zjeżdżalna 
nowy wybór deputowanych do Parlamentu. W  ma- 
łey odległości od Green H o u se , wznosił się staroży­
tny zamek D unm ore , kolebka nayznainienitszey 
w kraiu rodziny. Oczekiwano W nim właśnie, na ów- 
czasowego iego właściciela, starego Lorda  Hrabiego 
N orthesb—* siostra iego Arabella  poprzedziła przy­
jazd Hrabiego. Nie mogąc się- doczekać w piędziesią- 
tym roku życia ślubney pochodni H im ena , M iss A -  
rabella , ieźeli wierzyć można-żłośliwey mowie mło­
dych kobiet, starała Się pokonać upor Bożka, przy­
wodząc co dzień nowe ofiary prZed iego Ołtarze. Lu­
dzie godnieysi wiary utrzymywali, iz czyniła to ie_ 
dynie dlatego, aby osłodzić smutną epokę życia 
którą A nglicy  wieczną wzgardą okryli , nadaiąc iey’ 
imie starego panieństwa  ( oldntaidenhood). Pail 
JPringle, który w czasach swoiey świetności miał za­
szczyt bydź przypuszczonym do W h ista  Miss Ard-  
belli, przybył pierwszy złożyć iey uszanowanie—<■ to­
warzyszyła mu Łucya. Po kilku wykrzyknikach, ty­
czących się iey postaci, rysów twarży, ułożenia, na­
stąpiło zwyczayne pytanie: „Kiedyż ią myślisz wy­
dać za mąz ? “—‘ Pringle  milczał-— „Jako ? ieszcZe ni­
kogo dotąd nie obrałeś?— Bogu dzięki!—* ia się tem 
zaymę.“

Nie upłynął kwandrans', a iuż niezmordowana 
swatka, wyliczyła ze dwudziestu rozmaitych małżon­
ków— starego Alderm arta , żyjącego na ustroniu 
aresztami roaiątku, podagrą i sześciorgiem dziatek— 
biegłego m aytka. któremu potrzebną była żona, do 
zawiadowania założyć się maiącą kolonją w Antipo- 
dach —- Majora pobierającego pół pensyi, za straco­
ne rękę, nogę i oko w siedmioletniey woynie.... Za 
każdem przełożeniem, Pringle  ruszał głową , co Miss 
Arabella  za znal^ dziękczynienia brała. Łucya  gry- 
*ła wargi, żeby się wstrzymać od śmićchu—- a szła-
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chętna iey 'protektorka j rumieniąc się sama j p rzyp i­
sywała to wszystko wstydliwey boiaźrii , któł-ij samo 
wspomnienie małżeństwa, wznieca w dziewiczem
sercu.

Prżyiechał wreszcie sam Hrabia Ń orthesk: Na-
żaiulrż zaraź nie było iednegd g en tlem ana  w obwodzie 
ńiil dwunastu, któryby nie był zaproszony do zamku 
D unm ore. Prżybrańa białą suknią, różą i swoiemi 
Siedemnastu latami, Ł u cya  przewyższyła nayinaię- 
tnieySże w kraiu dziedziczki. Miśś AtrabeUa przed­
stawiła młodą- Swoią przyjaciółkę godnemu bratu. 
Hrabia zaledwie izucił okiem na hitporównańe wdzię­
ki Ł u cy i, oniemiał z podziwienia. P rźerw ał nakóniec 
długie milczenie, letfii póćhlebnemi słowy: „ Jak że
iesteś szczęśliwym Oycem, sąśiedżie P rin g le ! “   T om
u k ry ty  za iego krzesłem , o mało nie obiął zaszyję 
j^Orc/a, który lak dobrze o rzeczach Sądził. Ale 
wkrótce przejęty był dla iego siostry, nie równie wię­
kszym Szacunkiem. Miss -Arabella, iako iedyha pa­
tronka Wszystkich panien na 'w ydaniu , baczne rzucał* 
śpoyrzenie na grono młodych dziewic, zgrómadzó- 
nych tą rażą w zamku. Dostrzegła niebawem,- że 
przy nayUlilszey pup illi , stał ciągle młodzieniec, od- 
znaczaiący się więcóy skromną postawą, iak uródą# 
Ajiicya w,zjęta na strónę, musiała uledź ścisłemu ba­
daniu. Ż y w y  rumieniec wyiawił wszystko, zanim ie- 
szcże otworzyła usta. Odebrała mocne napomnienie, 
ze nie odkryła w pierwszych Odwiedzinach zaraz, ca=_ 
lego .sianu swóiego serca żacney Opiekunce ■— napo­
mnienie lednak osłodzone przyrzeczeniem,- że przed 
dz/e—n nli^ i;i°a) Przó'i t m ‘»y T o m  rękę ióy posię-

W ieczór zakończył się bałem — Miss P ring le  
rozwinęła wszystkie swoie przym ioty— nayceluieysza 
młodziez ubiegała się w tańcu O ićy rękę. Hrabi* 
SSorthesk uważał naymmeyśze poruszenia Ł u cy i. U- 
poiony lubym widokiem powtarzał sobie cicho, że 
gdyby miał i5. lat mniey, wyskoczyłby chętnie- Śzhti- 
ck it-g o  tańca z nadobną swoią Sąsiadką. Jak tyikó 

z córką się Swoią oddalił, zamyślony Hrabia 
M a łs ię  na spoczynek— nie zuąydował iuż żadnego
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ukontentowania w towarzystwie , które maypięknieyszą 
ozdobę straciło. Miss A rabella  znalazła go ieszcze 
bardziey zmienionym, kiedy do niey rano przyszedł 
na  herbatę. Nie mogła wybadać od niego ani słówka 
oodbytćy  uroczystości—- ani iedney uwagi nad pię­
tnastu dziennikami, które zwyczajnie czytywał— zimne 
d zień  dobry wyszło tylko z ust iego. Powstaie na* 
koniec, i ciągle zamyślony, udaiesię do zwierzyńca. 
Miss A ra b ella  zbyt iest o niego niespokoyną, żeby 
nie miała iść za nim. Po kilku chwilach sainotney 
przechadzki , spotykaią się na zwrocie iedney alei —• 
Hrabia cofa się z przestrachem , iak gdyby groźnego 
przed sobą u j r z a ł  sędziego—- przyszedłszy prędko 
do siebie, rzecze z uśmiechem: ,,Słuchay moia siostro— 
choćbyś mnie miała dziwakiem i zapamiętałym na­
zwać, muszę ci wyiawić myśl, która mnie dręczyć 
nie przestaie. Sto razy słyszałaś mnie mówiącego, 
źe um rę kawalerem, ieźeli nie znaydę kobićty, kló- 
rab y  mnie od pierwszej chwili poznania zaięła'. ()- 
tóź , ta kobieta którey przez trzydzieści lat próżno 
szukałem, wczoray się ukazała. “— „A li!  żgaduię cię 
m óy bracie, zawoła Miss A rabella  , któraźby to mo­
gła hy dź inna , iezeli nie moi a I,u cya  ? ”•— tjcieszony 
przenikliwością siostry, stary Hrabia przycisnął ią 
do se rca— a łza czułości zrosiła pomarszczone lica.

( dokończenie n a stą p i)

Wprowadzenie K aw y ru Muzułmanów.

W  pierwszych czasach M a lio n ie ta n izm u , mieszkała 
w Mecce pewna kobieta wraz z córką, zaięta opatry­
waniem i przyymowaniem do swego domu biednych 
pielgrzymów. Ale wkrótce te kobiety oskarżone zo­
stały, źe przestępowały prawa miłosierdzia , łącząc 
bezwslydność z litością. Rozgniewanym S ch e ix ,  wypę­
dził ie z Mel&i. Nędza i zgryzota, skróciły ich i y -
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cie— Córka skonała w kilka dni po śmierci matki.—• 
Litościwy przechodzień, zagrzebał iey ciało, pod 
drzewem K aw ow ym . Nie długo potem, rozszerzyła 
się zaraza w krain — S.cheix pierwszy padł iey olia- 
rą. Następca ieg o , przypisując to zdarzenie słuszney 
karze, za wyrządzoną niesprawiedliwość gościnnym 
kobietom, rozkazał mieszkańcom, obmywać się w y­
ciskiem z liści dćzewa K a w o w eg o , pod którym nie­
szczęśliwa dziewica pogrzebioną została— sądząc, że 
tyra tylko sposobem, zmazać można winę, i prze­
błagać gniew Niebios. Dziunie to lekarstwo skutko­
w a ło— zaraza ustała —? a M u zu łm a n ie  od Ley chwi­
li , zaczęli piiuć zbawienny wycisk. Zamiast liści, u- 
źyto potćm samego owocu—- Powoli nowy ten wy­
nalazek rozszerzył się po całym kraiu.

Inni pisarze, przy-pisnią ten wynalazek paste­
rzowi— który uw aiaiąc, źe ilekroć kozy swoie około 
drzew kawowy cli pasał, n ie rów nie  weselszemi były, 
sam owocu skosztował— a podobnego na sobie do­
świadczywszy sku tku ,  wprowadził używanie K a w y ...

P i ó r o  O w i d j u s z a -

Jzabeltp., żona Jana S tipo lja , pokazała A n g e lo - 
wi B a rg a eu s , srebrne pióro O w id iu sza , znaleziono 
w i5'łO r. pod zwaliskami starego m uru  w B elg ra d zie . 
Pióro to ma na sobie napis: O vidii N a son is calam us  
(pioro Owidjusza Nazona.)

O T A N G U .
f p . .
^ r i id y c i , ludzie sprzeczni i uparci, nie zgadzaią się, 
kio wynalazł taniec ;—; iedni przypisuią go K antoro­
wi j 'P o lluxow i —-  inni M ine rwie, która (ieżeli trą 
wierzyć można) skokami wymierzotiemi chciała oka­
zać swoie ukontentowanie, po upadku -buntowniczych 
Tytanów  —■ cały Olimp idąc za przykładem Bogi-
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nj, wziął się do tańca, i ten iest bez wątpienia począ­
tek balów  —>

W szystkie ludy szczęśliwe tańcuią — bo taqiec 
iest prawie wszędzie żywern wyobrażeniem szczę­
ścia,— Jednakże, iak utrzymuie Oycięc Pćllepart, 
niektóre hordy w A m eryce, wyrażają swoy żal i ro­
zpacz przez ta n ie c —- ale ieden przykład nie stanowi 
prawidła. —

Spartąn ie  i K reteuczykow ie  szli tańcując do bo­
ju ( i)  tak iąk we Frańpyi nowo-zaciężni i starzy 
grenad jerow ię . ■— Słusznie aby zwyczaje wpjeqnegcj 
ludu , stały się dziedzictwem walecznych. —

Trzeba iedpak przyznać, źe taniec  nie we wszy­
stkich Narodach równych doznawał względów — 
w Rzymie tańcowano tylko ną Teatrze, albo w czasie 
fia turnaljów , kiedy wszystkie rodzaie uciech toleroa 
fpane  'b y ły .— Zapewńiaią, źe Tyberjaez wypędził 
z  miasta wszystkich tancerzy-— i że D:omicvan  kazał 
zdiąć togę  Senatorqm lubiącym tan iec . — T e przy­
k łady  dowodzą, że vyszyscy ,despoci są nieprzyiacjoł- 
mi radości.. . . .

Cóżkołwiek bądź, nie zasięgaiąc wzrokiem da* 
łćy, iak Za horyzont G alji, wolno wierzyć, ze w tym 
kraiu  tańcuią od niepamiętnych czasów — (2) a lubo, 
ffi niewinne ukontentowanie było ciągle celem prze­
śladowań moralistów różnego wyznania, niemniey ie- 
dnak tańcuią od iednego, końca • Francy i, aż do dru­
g iego— w P aryżu  zaś niezawodnie więcey iak gdzie 
indziey. —

Rozważając naturę tańca  i iego. skutki, trudno 
sobie wystawić, iak mógł na siebie ściągnąć pociski

( 4) ^ t ą d  zapew ne  poehodzą  p r ryś łow ią :  Z a c z y n a ć  taniec-r~
to iest  b y d ź  p ie rw sz y m  do a ttą k u . —  l i c  w ta n ie c —  to 
i e s t ,  bycłź u czes tn ik iem  walki  —

(2 )  >Y czasie  napadów  SąraceusĄ ich , b y ł  w uzyvyaniu w n ie­
k tó rych  po łudn iow ych  prow iucyach  * ta n ie c , Simaa- —’ 
(C zy lay R en eg a ta  )
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tak wielkićy liczby Doktorów, a nawet i ludzi ro 2*ą- 
dnyeii i wolnych od p rzesądu .—

Genewa, to miasto światłe i wolne, Genewa, wktorćy 
kunszta i filozofja tak wielki postęp zrobimy, była dłu­
go nieprzyiaciołką tańca  i muzyki (i); dźwięk skrzy- 
pców, nie byłby bezkarnie obiiał się w iey inurach — 
a młode dziewczęta nie śmiałyby utworzyć koła, na 
wesela iedney ze swoich towarzyszek.—

Adisson  potępia taniec, i matki którą dozwalaife 
tey rozrywki córkom.—

W szystkie Narody prawie lubią taniec.—  A n ­
g lik  traci nieco ze swoiey ponurości w we«ołym Szko­
ckim  tańcu— ściśle wszystko rozwaźaiący Niemiec, 
rozjaśnia twarz swoią w E endrze— a poważny  Polak, 
lubił w chwiląch wesołości uciąć D rabanta . —. Mo­
żna powiedzieć, źe Francuz stworzony iest do tań -  
ęą. — Były iednak czasy trwogi i klęsk powszechnych,
W których ta rozrywka opuściła ulubioną sobie sto­
licę, albo przybierała charakter szaleństwa i bezwsty­
du-— W róciły się szczęśliwsze czasy— Terpsychora 
i; Siostra iey Erato, ukazały się znowu na wsi, w mie­
ście i na dworze— i  wszędzie, im nowe wzniesiono 
Świątynie, —.

Między innemi m iejscam i poświęconemi tań­
com, celował zawsze M anelagh— tamto widziano 
czciło elegantów i tancerzy metropęli Świata. — Mci -  
nelagh i teraz w piękney porze uczęszczanym by- • 
w a— a szczęśliwszy iak inne zakłady, i niektórzy lu­
dzie,. zachował, dawną swoią sławę.—

Kiedy taniec Sceniczny nowe co dzień czyni po- 
sHPyi taniec towarzyski utracił na swoiey wartości.— 
Jedna pirueta, icdno entrechat, zapewniały w ów 
czas los pięknego młodzieńca — iedno rond de jam ie  
albo echappe , ustalały sławę młodćy dzie­
dziczki,—. Nie tak się teraz rzeczy m aią— pragną, 
żeby rozum człowieka nie w samych się tylko nor

(i) Czytay P ykcyo na rz .  f i lo z o f ic zn y  Waltera.—
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gach znaydow sl— i żeby wychowanie kobiet nie na 
tym polegało, aby się pokazać ryw alką K ap łan k i 0 * 
p e r j . r -

I u nas piruetam i nie zrobi fortuny! — Gdyby 
kto iednak z tey zmiany wyprowadzić chciał wnio­
sek, że m niey teraz iak dawniey w W a rsza w ie  tań«
euią, bardzoby się m ylił Liczne bale w czasie
Zimy dawane, przekonywaj nas o zamiłowaniu tań ­
ca. —

Ktokolwiek raczy przypomnieć sobie, że ieden 
z naywiększych Królów francuzkich, a razem ieden 
z uayprzyiemnieyszych ludzi swoiego wieku, mięszał 
$.ię niekiedy w grono tańcuiących dworzan, a nawet 
i Artystów przeznaczonych dla iega rozrywki— źe 
M a tyld a  Królowa D uńska  i małżonka Chrystjana 
VII. lubiła taniec—■ ze nąyznakomitsze osoby pozwa­
l a j  sobie tey rozrywki— naganiać nie będzie zapału, 
ziakim tego kunsztu bronimy.^-

Trzebaż itszcze dodać, że taniec iest obrazem 
•ukontentowania i szczęścia?— trzebaż dodać, że iest 
potrzebą człowieka, i zbawiennem dla zdrowia .ćwir 
czeniem? — Mamy za sobą riaybiegleyszvch Teory- 
k ó w — byli pawet tacy, co łącząc. praktySę  z przepi­
sami, przekonali, ze równie dobrze umieią tańcować, 
iąk zapisywać receptę. — Pominąwszy innych, wspo­
m nim y tylko o sławnym angielskim lekarzu Meadj 
zapalonym stronnikiem teygim nastyczney  rozrywki.— 
W  60tym  roku życia .brał lekcye tańca  od sławnego 
D u p re \  aby tym sposobem zm nieyszył szkodliwy 
wpływ umysłowcy .pracy. —

A cóż powiedzą na to nasi poważni Statyści, 
.kiedy .się wesprę powagą samego Sokratesa?— Mę­
drzec ten, który uczył się tańcować od A sp a zyi, m ó r  
w ił swoim uczniom: ,, Smieiecie się widząc mnie tań- 
cuiącego —- czyż dla tego mam się śmiesznym wyda­
wać, ze zazywam ćwiczenia potrzebnego zdrawiu?’,--c 
Kto nie wierzy, niech czyta Plutarka. —

Ale dosyć tych uwag— rnoie czytelniczki Iepiśy 
jeszcze zapewne odemnie tańca  bronić potrafią. — 
Mogę im ieszeze późniey udzielić (ieźeli to moie pier­
wsze rozumowanie zgadzą się z ich przekonaniem!
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wiadomości o tańcach  rozmaitych ludów, a szczegół- 
niey o tańcach narodow ych— a razem przekonać ich 
o związku iaki między tańcem, a charakterem mie­
szkańców zachodzi — tyną czasem powtórzę z Be- 
rangerem :

TstScnycie, taćcuyc ie  dzieci!
W ie k  m łody  

Od bu rzy  n ie  dozna s z k o d y ,—
P óki  wam nadzieia  świeci,
Taćcuyc ie ,  tańcuyc ie  dzieci! —

W S P O M N I E N I A
Jednego Podróżnego w Azyi od roku 1802 — 

do roku 1815.
z tą dewizą:

. r , , . E t  tou t  le f ru i t  
Q u łii tira de seś longs voyages,
Ce fu t  u n e  tepou qu e  d o n n e n t  les sauvages; 
D e m e u re  en ton  p ą y s . . . . . . . .

L a  F ontaine.

W y c ią g  p ierw szy .

C a le  dzieło podzielone iest na rozdziały—r w pier­
wszym, mówi A utor o odnodze P erskiey, o iey wy­
spach i o mieście M askata. — „ M a ska ta  położona
nad odnogą P erską , iest, mówi on, miasto smutne, 
iak wszystkie miasta na wschodzie.— Otaczaią ie sta­
re  m ury  z małemi wieżyczkami, na wpół zniszczone- 
m i .— Ulice iego ciasne, hrudne, niebrukowane, są 
nieznośne kiedy wiatr zrywa tum any  kurzawy i pia­
sku. — I>omy nizkie z płaskietni dachami, nie maią 
okien od ulicy, co im nadaie posępną postać—- małe 
ich drzwi okryte żelaztwem i gwoździami, iakoteżich 
wysokie mury, czynią ie podohnemi do więzienia.’ —
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Zamiar który miał A u to r  wrócenia c!o Europy: 
przez B assorę , B a g d a d  i A lep , stanowi przedmiot 
drugiego rozdziału. — „ Podróż wodna z M aska- 
ty  do B assora  nie iest trudna, ale monotonna a tern 
samem n u d n a . . . . .  Lodzie czyli g a ljo ty , odpływała,
codziennie- z B assory  do B a g d a d u   Trzeba sio
uzbroić w cierpliwość—  Głód, pragnienie, gorący 
klimat, wszystko to iest do zwalczenia.”—

Trzeci rozdział poświęcony iest A y d e ro w i-A li-  
K han , Oycu nieszczęśliwego T ipoo .—

W  czwartym rozdziale mówi A utor o K o m p a ­
n ii lndyyshiey. —  ̂ A żeby można ocenić ważność 
tego zakładu, zwazyc trzeba, że posiadłości K o m p a -  
njit .-rownaią się naylepszćy części E u r o p y - ,  ż e l n -  
dye, a szczególniej B engal, obfituie we wszystkie na­
sze p ło d y - ,  prócz tego, ma wiele sobie tylko właści­
w y ch — ze wszystkie K olonjp  Są w stanie kwitną­
cym ze niezmierna ludność, równje wstrzemięźli­
wa lak przemyślna, zdaie się tylko, pracować na to, 
aby zbogacała nowych swoich papów — przestaiąc 
sama na nayskromnićyszćna pożywieniu. Wszędzie 
wielkie rzeki, iak Ganges, G em na  i t. d. ułotwiaią, 
przewóz mieyscowych płodów do sąsiedzkich prowin- 
cyi, a szczególniey do K a lk u ty — z kąd znowu prze­
mysłowe wyrobki angielskie w zamian odchodzą ,- .  
JNie dziw więc, ze Rząd Angielski całą swoią zwraca u- 
d h f c j 13 tę m ż n ą  Sak ź  zewnętrznego, swoiego han-

Szczegóły tyczące się siły zbroyney, zaymuią 
rozdział piąty.-— J *

W  rozdziale szóstym , mówi A uto r  o Urzędni­
kach cywilnych K o m p a n ji ln d y y s h ie y .  —  ,, Władza, 
bogactwa, wszystko zostaie w ręku  tyoh nowych P a - 
try  ęy uszów, k tórym  los Indy i  iest teraz pod leg ły .—
W e  wszystkich zdarzeniach, przewodzą W o y s k u ........
W szy scy  zaczynaią od stopnia prostego pisarczyka — 
ten  Nowicyat trwa lat kilka. — Przyym pią  ich po­
wszechnie w .rciku i5 albo 16, do. Kolegium w K al­
k u ta ,  dla wyćwiczenia się w ięzykach wschodnich, 
poznania dokładnego Ko.dexow M uzu łm ańskiego  i 
1 ndyys&iego, iakoteż praw własnego K ra iu .— Po u-



4 n

pouczeniu nauk, zdaią examin i są rozsyłani na a -
djunktów  przy sądach, albo rezydencyach— a to w 
miarę usposobienia.”—

Przedsięwzięcia K o m p ą n ji A ng ie lsk iey  w In -  
dostanie, po odebraney wiadomości, że F rancuzi w kro­
czyli do M o skw y , zaymuią rozdział siódmy.—

■Konie, Słonie, Bawoły, Węże, rnaią sobie od­
dzielnie poświęcone rozdziały. —

Ńięgdyś. S łon ie  szczegójniey odznaczały prze­
pych W ładców  Indostąnu. —  „ Dzisiay, kiedy wszy­
scy ci W ład c y  są podlegli prawom K o m p ą n ji In -  
dyyskiey, nie wolno im iest chować, tylko małą l i ­
czbę tych zwierząt, k tórych utrzymanie bardzo iest 
kosztowne.'— A n g lip y  używaią ich nie równie wię- 
ę e y — ładuią na nie sprzęty wyższych officc.rów — 
w czasach zaś wojennych, używają S ło n i  do przeno­
szenia wielkich ciężarów, a nawet i armat, kiedy są 
złe d rog i .— Ze zaś S łon ie  umieją dobrze pływać, i 
z pewnością w niebezpiecznych mieyscach stąpaią, 
ipożna na nich zupełnie polegać we dnie i w nocy, 
czy tp w g ó ra c h , ' czy w przebyciu naygłębszych 
r z e k . . . , .  Sędziowie i inni urzędnicy K om pąn ji, u -  
żywaią S ła n i w swoich obiazdach — nieodzownie 
poLrzehne są także na polowaniu — i bez ich porflo- 
cy, nikłby się nie ośmielił uderzać na T ygrysa , u k ry ­
tego zwykle w ogromnych krzakach i w trzcinie. — 
Przebyłam na grzbiecie S ło n ia , obszerne bagna i la­
sy Bambusów, przez które nie podobnąby było rzeczą. 
jJuszczać się inaczey. —• W  ogólności, dzikie zwie­
rzęta uciekają przed Słoniem . — T yg rys  K rólew ski 
i B aw ół niekiedy tylko rzucaią się na n iego— ale 
Sło ń  wyprawiony na polowanie, nie p,bawią ich się 
Wcale. — Nie masz Zwierza, k tóryby się tak szybko 
obracał.— Nadstawia zawsze nieprzyjacielowi groźne 
kły i groźnieyszą ieszcze nogę, k tórą  byleby tylko 
dostał, gniecie go ną rniazgę.—, T y g ry s  K rólew ski 
Chociażby i naywiększy, nie iest wstanie opierać się 
dłużey, kiedy się raz pod nogi Słonia  dostanie.— 
T rąbę trzyma -zawsze zwiniętą między k łam i— a 
rozwijając ią z mpcą, pd iednego zamachu ubiia T y ­
g rysa ..,'. Widziano niekiedy rozjuszonego ra n ą, B a -
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w oła, rzucającego się na S ło n ia —  ale ta zuchwałość 
m e uchodzi mu nigdy bezkarnie. — S ło ń  wydaiąc ry k  
Okropny, przytłacza go do ziemi. — W  podobnym 
razie, trzeba się mocno trzymać w badorze  (siedze­
nie umieszczone na grzbiecie S ło n ia )  albowiem wstrza- 
smen.e tak iest gwałtowne, i ż łatwo można paść na 
Ziemię.— Strzelec umieszczony bliićy łba Słon ia  
bezpie znieyszy iest, iak osoba siedząca w badorzp  — 

e się iakoby to zwierze wiedziało, źe człowiek 
w ystaw iony na pierwszy napad nieprzyjaciela, wię- 
cey troskliwości iego potrzebuje.”__

M O D Y .
I i  toby się spodziewał, że ubiór woźniców francuzkich, 
stame s,ę wzorem stroiu naypierwszych elegantek. -  
Koszula którą woźnice na wierszch wkładaią, zowie 
sią b louse—  z tąd tez poszło nazwisko, powszechnie 

u " zy w®ny °h sukien, maiących króy  wymienio-

tiankow — blouse elegantki kilkaset.—
Słysząc Paryżankę mówiącą wśród lata: „d ay c ie  

i moie u 10 ^rozumiałby kto, ze tem peratura  po­
wietrza w t a ryzu  < znacznie się zniżyła — bynay- 
m m e y -  futro letnie iest muślinowe, z kapturkiem, 
i podszyte atłasem rozow ym .— Dziwić się tu teraz, 

i u  no cudzoziemcowi dociec właściwego znacze­
nia w yrazów  — &

•. CielP ' vi iestesmy, czy nowe suknie d la  blouse 
me spadną cokolwiek w epinji modnego Świata P a .
ryża ,' iak się w nich B ru n e t i Pani F a u tr in  ua scenie 
pokażą .—

W  czasie upałów widziano tu  konie pokryte siat­
ką z surowego iedwabią, z fr a n d a m i  srebrnemi. -n  
Niektóry Karyble, wybite są K ro a zą  niebieską i bia­
łą  Zokeie  noszą kurtk i tegoż koloru, i z teyże 
materyi. — * J



W A R S Z A W A .

J a k  widzę nigdy podobno do tego nie przyydzie, że­
bym mógł raz iak eię należy urządzić uioie interes- 
®a— móy sposób życia b y i ,  iest i będzie zawsze dzi­
waczny, niestały, niepewny. Choćby mi kto nie wie­
dzieć iak przekładał,  choćbym sam nad planem re ­
formy głowę moią łamał-— n iepodobna— iuź się nie 
odmienię. Mam mierne ale pewne dochody, które < o 
miesiąc do kieszeni moiey wpływaią— a które razem 
połączone, składaią dosyć znaczny kapitalik. T r o ­
skliwie oszczędzany, rozsądnie rozłożony, mógłby mi 
ńa cały rok zapewnić życie wygodne.— Ale na próżno 
sobie prawię m orały— rzadki lekarz cohy się sam u -  
leczyć był w stanie.

Pierwszych dni miesiąca, po odebraniu dochodów, 
iadam zwykle iedno śniadanie u V O u rsa , drugie u  
M a ren ia . Około 2 giey biorę rem izę  i iadę na Biela­
ny na obiad— ieżeli niepogoda iest na przeszkodzie, 
siedzę u Chopot —  lecę potem na tpieyską k a w ę —- 
w Teatrze zaymuię k rzes ło— a noc całą FaraonotPi 
s łużę— słowem, żyię po p ań sk u !

Około logo, a naydaley koło i5go, rano p rz e ­
staję na filżance czekulady— ieźdżę d e ro żk ą— iem 
obiad u JSeyrnanowey — kupuię bilet na p a rter  — 
wracam do siebie przed północą;

Przy końcu miesiąca, cieszę się kiedymogę w y ­
pić filżankę kawy u B rz...— rozmyślam potem W o- 
grodzie S a sk im — na obiad kotlety albo porcya pie— ■ 
czeni— wieczór gram pod K opciuszkiem  w arcaby — 
przeglądam dzienniki — czasem idę na P a ra d y z— kła lę 
się spać o lotey z nie bardzo obładowanym żołądkiem.

Jednakże, wyznać muszę* że takie życie ma t y ­
siączne powaby.^— Maiąc zawsze jednakie dochody, 
nie jednakowego losu uożnaię. Przechodzę w ieduytti 
roku, przez rozmaite życia fcoleie. Zdąiu p rzep y ch .



m iernpść , biedę — a w chwilach rozsądku, mogę 
śmiało o teru wszystkiem JilozoJowdć. P rzy jm o w a­
n y  koieyno u Panów, u kupców i u mieszczan, je­
stem zrazu  zuchwały i próżny— [daley skromny _
nakoniec uległy i dobry. Zmieniam moie postępo­
wanie, jak mićysce w Teattze-— Umiem się stosówać 
do wszelkich zwyczaiów— iestem uczestnikiem wszy­
stkich śmieszności, wszystkich słabości, wszystkich 
błędów, wszystkich p rzy k ro śc i , wszyslkich rodzaiów 
rozkoszy.

Częściey iednak doznaię ukontentow ania, iak, 
nieprżyiemności. Umiem nawet korzystać ze sm u­
tnego mego położenia. W  chwilach zupełnego bra­
k u ,  rozmyślam iakim sposobem, mogę Uaylepiey u- 
zyc świata w chwilach pomyślności. Piszę na ustro­
niu wiersze— tak kiedy nie błyszczę zbytkiem , bły­
szczę talentami. Jedność przedmiotów nudzi człowie­
k a ,  a tem bardzie-y ludzi wielkiego świata. Salono­
w y  poeta J... byłby mńiey n u d n y m , gdyby go rza- 
dziey widziano. Ja przeciwnie kiedy śię znowu w S a ­
lonie  ukażę, wszyścy mnie Otaczaią, szukafą— je­
stem nowością!

Poznałem z doświadczenia * że częstokroć nasze 
wady, większe nam często czynią przysługi, iak nay'- 
świetnieysze przymioty. D iversiie i c’est m a  devise1. 
powiedział E afon ta ine . T rzym am  się ścisłe lego zda­
n ia — a ukazuiąc się perjodycznie  na scenie świata, 
i sam się bawię, i innych nie nudzę.

ObiaSnienie ryciny przyłącżoney do Ń rii 26.

Kapelusz Sparierow y, podobnym ozdobiony, wę­
złem..— Szlafroczek per/calowy, Ozdobiony ba/idami . 
z tu lii i garnirowańiem w wodę muilinowern. P rze­
paska że skóry rossyyskiey.

E xp lica tio n  de la  gravure .
Chapeau de S p a r ie r ie , orne d’un noeud pareil. 

R obe R e  l in g o łi  de perkałe, orriee de bancies de tul­
le et de bouillons de Mońssełine.— Ceinture detcnir 
de R ussie.



f  Ó E Z T A

M i  ł o ś ć  i H i  me n.

W  rozkosznym gaiu C ytery ,
W  młodych towarzy. zów gronitj  
Nadobny Synek W ertery,
Bawił się na  inatki ło n ie .—'

Jedni nowe' kuli groty,- 
Drudzy igrali w milczeniu,
Jnni lali kołczan złoty.-—t 
Gdy wszyscy są w zatrudnieniu

H im en  dawno rozgniewany 
Na niestałość K upidyna ,
Przybiegł z miasta zadyszany,
1 t i k  doń ihówić zaczyna;

jj Zuchwale i srogie dżiecie!
Ślepo rzucasz swoie groty,
Dia tego teraż ha świecie,
S ie  masz iuź małżeńskiej- cnoty. —;

T y  mi zrywasz wszystkie związki,
I świat tobie tylko s łn iy  —
Porzucę me obowiązki,
Jeżeli tak potrwa d łużey .—

Rozwód teraz tylko w modzie,
,  Ż  wiarą się ani odzywać.—

Ta dufna w swoiey urodzie^
Chce mężowi rozkazywać. ■

Kiedy ten nad regestrami,
Siedzi w domu iak przykuty, 
Żoneczka Z towarzyszkami,
Zwiedzą bale i r ed u ty  " —

Uśmiechnąwszy się chłopczytia.- 
„■ Porzuć, przerwie, próżne skargi —
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Nie m iłośc i  to w tein wina,
Z e  n a  Jwiecie są z a t a r g i .  _

R zadko  mi paią  ofiary,
Złoto m ałżeńs tw a  koiarźy  —
Z ło ta  chce m łody  i stary,

Nie u rody ,  wdzięków tw a r z y ,__

W ie rz a y  mi b rac ie  kochany,
Miłość w swych razach  n ie  b łądzi  —
P lu tu s  kłóei  .wszystkie startyy 
Bo on te raz  światem, r z ą d z i ’- —

U C I N K I .

N a  Żarłoka.
Oto mi Ż a r ło k  nie  lada —-

P o  sześc iu  daniach, t l a w f  tą s ia d ó w  o b ia d d . —

do lubiącego Z w ierciadło.
Janie! czem u ż  Z w ierciadła  u p a t ru ie sz  wszędzie —  
P o m ia rk u y  się   cól bow iem  żo n a  to b ić  bedzU t’- a

K o rzyść  z  trzym ania ciągłego lekarza.
Chciwiec innych  uczucia  m ia rku ią c  po sobie,
Spytany : czem u  ciągle ma lekarza?  —  powie:

„ C z a so w y  ma zy sk  większy  w n a y d t u ż s z e y  chorobie, 
Ciągle p ł a t n y  dbać  musi o n a y d t u i s z e  zd r o w ie .’’—

A . K .
S z a R A D a .

P ie r w s z e  ob ia sn ia ,  a na odwrót b o l i ——

D ru g ie  W odny m ieszkaniec, a na odwrót w o d a __
W s z y s tk o  p i ę k n e ,  a iednak  nie inięściła K r ó l i ,  
bdias to ,  k tó re  nie  iedna  do tknę ła  przygoda,

'  y .  a .

Znaczeniu Szarady w przeszłym N u lerzer Peru ka.


